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I OGŁOSZENIA. I 
I Za ogłoszenie l-razowe k.IO I 
od jednoszpaltowego wiersza , 
petitu. Za ogłoszenia kilka- I 
krotne - po k. 8. od wier- , l sza. Za reklamy i nekrologi : 
po k. 15 od wierBza.-Za ogło- I 
szenia, reklamy i nekrologi na I 
l-ej stronie po k.25 od wier-

sza petitu. . , 

l 
(Jeden wiersz;szerokości strony= 

4 wierszom jednoszpaltowym. 

Wychodzi W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
Biul'O Redakcyi i ekspedycyj a gMwlla w oficynie domu p. Ka­
tarzyńskiego obok Magistratu.-Ogłoszellia pl·Zyjlllu.ią: W Piotr­
kowie Redakcyja 71 Tygodnia" i obie księgarnie; w Warszawie 
»Warszawskie Biuro Ogłoszeń" Gracjana Ungra Wierzbowa 8; 
w Łodzi »Biuro Dzienników" B. Londyliskiego, Zawadzka 12; 
wreszcie wymienione obok agentury w miastach powiatowych 

gubernii piotrkowskiej. 

P r e n u m e r a t ę p r z y j m uj ą: w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie 
w Łodzi "Binro Dienników" B. Londyilskiego, oraz księgarnie Sebatke, Fischera 
i Kolińskiego; w. Tomaszowie rawskim księgarnia J. Sochaczewski ej-prócz tego 
w Czestochowie W. Komornicki. I w Łasku W. Grass. 

n Będziuie » Janiszewski Stan. »Łodzi B. Londyński. 
»Brzeziu~ch »Ad:J.m Ma~owit!1' I n Rawie Hi~oli! Olsz.ewski. 
» DąbrOWIe » SrokowskI Kazlm. R d k { DZIemleIlowlcz. 
» SO&IlOWCU » Jermułowicz. "a oms u n MyśliiIski Feliks. 
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Pozostała w głębokim żalu rodzina 

Ś. p. Tytusa Chyliczkowskiego 
za okazane jej współczucie i za dowo­
dy uznania i przyjaźni dla zmarłego, 
składa serdeczne podziękowanie Sza­
nownemu duchowieństwu, kolegom i 
przyjaciolom, w szczególności tym, 
którzy na własnych barkach ponieśli 
drogie zwłoki do mogiły; chórowi ama­
torskiemu za wykonane w kościele 
śpiewy religijne i tym wszystkim, któ­
rzy tak licznie zebrali się dla oddania 
ostatniej posługi nieodżałowanemu na­
szemu mężowi i bratu. 

Chylic~kowscy. 

HOTEL LITEWSKI 
w Piotrkowie gubernijalnym do .,pr~e­
dania z wolnej ręki na dogodnych warun­
kach. - Objaśnienia udzieli W-ny Rogójski, 
właściciel handlu win w tymże hotelu. (3-3) 

OD BED..A.X::Oy:t. 

Redakcyja "Tygodnia" ma zaszczyt przy­
pomnieć, że czas nadsyłać prenumeratę na 
kwartal IV, oraz roczną i półroczną; jedno­
cześnie uprasza o uregulowanie różnych, 

drobnych, przypadających jej należności, 

które w ogólnej sumie stanowią nieraz 
znaczne kwoty. Redakcyja prosi też uprzej­
mie o wczesne nadsyłanie prenumeraty, dla 
powstrzymania wszelkich opóźnień w ekspe­
dycyi gazety. 

N01Vi p1'enumerato1'zy otrzymają bezpłat­
nie 20 pierwszych arkuszy drukującej się 

w dodatku powieści p. t. Zemsta. 
Powodzenie jakiem się cieszy nasze wy­

dawnictwo i zwiększająca się wciąż liczba 
jego prenumeratorów, jest najlepszym do­
wodem nie tylko potrzeby, ale i żywotności 
pisma. Z wiarą też w pomoc Bożą i w po­
parcie ogółu, pracować obiecujemy i nadal 
bez zmiany kierunku i zasad, w imię któ­
rych prowadzimy wydawnictwo nasze. 

Z Warszawy. 
Uwagi lekarza z powodu artykułu "Fałszerstwo mleka", 
pomieszczonego przez p. Głuchowskiego w ~ 33 

"Tygodnia". 

Z uwagi na poważną szkodliwość clla 
zdrowia, szczególniej w obpcnym czasie 
i po większych miastach, karygodnych pro­
cedur z fałszerstwami pokarmów wogól­
ności, a mleka w szczególności-cytowany 
w nagłówku artykuł p. Głuchowskiego, 
znanego z sumienności robót i relacyi o nich, 
a podnoszący rzecz fałszerstwa mleka wodą 
i jakości tej wody w Piotrkowie-zaintere­
sował specyjalne kółka warszawskie. War­
szawscy bowiem analitycy wody do picia 
i do mieszanin pokarmowych, notują skrzę­
tnie i od lat wielu dane z analiz własnych 
o stopniu bakteryjologicznego zanieczyszcze­
nia wód miejscowych; chętnie zatem ze­
stawiają je z takiemiż danemi z miast 
prowincyjonalnych, ku celom hygienicznego 
i naukowego pożytku oraz wzajemnej po­
równawczej Kontroli. Szczególny interes 
przedstawiać dla nas mogą dane z Piotrko­
wa, jako stolicy gubernii, ogniskujacej naj­
większy ruch przemysłowy i hancilowy w 
kraju; ruch ten, rozmiejscowiony po centrach 
stosunkowo ludnych, z wielkiem miastem 
Łodzią na czele, nadaje prawo tym centrom 
do świadomości, jaką wodę piją ich mie­
szkańcy i do żądania lepszej, jeżeli ta jest 
złą-

Przyjętem jest w sferach, rachujących się 
z nabytkami wiedzy doświadczalnej, że 
ściśle biorąc, podatną jest do picia i do mię­
szanin pokarmowych, woda, posiadająca w 
1 cent. sz. (około 20 kropel normalnych) 
mniej niż 100 bakteryi (Koch). Przeważna 
czę~ć ludności warszawskiej, ma wodę wo­
dOCIągOWą, przeszłą przez filtry piaskowe 
i podczas spokoju Wisły używa takiej wody 
w powyżej zanotowanym stopniu czystości; 
w czasach przyborów Wisły, woda wodocią­
gowa miewa i do kilkuset bakteryi w l ctm. 
sz.; jest. zatem gorszą od typowej, chociaż 
względme czystą. Gdy dla mieszkańców 
Piotrko.wa, nie mogą być miarodajnemi cy­
fry zameczyszczeń bakteryjologicznych wody 
wodociągowej warszawskiej, bo Piotrków 
wodociągów niema - zatem porównajmy 
wodę piotrkowską studzienną z takąż wodą 
warszawską z tych uzielnic Warszawy, 
k~óre wodociągów, równie jak Piotrków, 
me mają. 

Pomijając zanieczyszczenia wód studzien­
nych warszawskich produktami rozkładu 
odpadków ludzkich i zwierzęcych (D-rowie 
Nencki i Karpiński;-Gazeta Lekarska N~ 12 
i 13; 1894), notujemy, źe co do zanieczy-

szczeń żywemi istotami (bakteryjami) wody, 
te wykazały od 400 do 1500 bakteryj w 
1 ctm. sz_ (Bujwid, Palmirski, 200 analiz). 
Wyniki takie, uznane za niezadawal­
mające, spowodowały zasypanie studzien 
z gorszą wouą, a lepsze owarnnkowanie po­
zostałych. 

Przechodząc do wody studzien piotrkow­
skich, widzimy, że gdy do procedury rozwad­
niania mleka, posiadającego nawet w stanie 
tak zwanym "świeżym" dziesiątki tysiecy 
bakteryj, dodał p. Głuchowski pewien p<ro­
cent wody przeciętnej stndziennej- to w 
mięszaninie tej wykazała analiza wielokrot­
nie więcej żywych istot niż w mleku "świe­
żem", bo nie dziesiątki lecz setki tysiecy w 
l ctm. sz. Zatem woda ta (studzien<na w 
Piotrkowie) zanieczyszczoną jest w wyższym 
stopniu jak najgorsza warszawska. Notaty 
liczebne p. Głuchowskiego, ważne, chociaż 
tak jaskrawy dające obraz omawianego 
stanu rzeczy, poczerpniętemi są z niewielu 
analiz; sądzimy, że średnia z licznego sze­
regu analiz wykazałaby cyfry, mówiące 
nie tak ujemnie o wartości bakteryjologicznej 
przeciętnej wody studziennej piotrkowskiej. 
Pana Głuchowskiego, podnoszącego, z uczci­
wą odwagą rąbek szaty, pokrywajacej 
X-studzien piotrkowskich uważamy za dłuż­
nika, winnego nam dalsze relacyje publiczne 
o wynikach bada!) wód studzien piotrkow­
skich; relacyje takie mogłyby natchnać 
i analityków łódzkich do nie chowania pod 
korcem cyfr, otrzymanych drogą przepro­
wadzonych już podobno analiz wody setek 
studzien wielkiego i ważnego miaata-łJfJdzi' 
rozwój bowiem materyjalny Łodzi, jak~ 
miasta rosnąceg'o iście po amerykańsku, po­
stępować winien ręka w rękę z rozwojem 
owarullkowania sanitarnego. 

Pan Głuchowski słusznie radzi, ażeby z 
uwagi na jakość mleka i wody w Piotrko­
wie, używać je, szczególniej w obecnych 
czasach, sterylizowanemi; rada to jedyna 
wobec wykazanego stopnia zanieczyszczeń 
bekteryjologicznych tych płynów. Nadaje 
się jednak do spopularyzowania i zaakcento­
wania ten objaśniający niespecyjalistów 
punkt, że proste gotowanie aż do zawrzenia 
(1000 C) mleka ·- nie jest, ściśle biorąc, dohrą 
sterylizacyją. Taką sterylizacyję zapewnia 
dwukrotne podegrzewanie do 72° C mleka 
~ b~telkach, zamkniętyc.h korka~ni z waty 
l umleszczonych w wodZIe, a lernej jesz('ze 
w parze; po pierwszem ogrzaniu butelki na­
leży ją pomieścić w miejscu możliwie zimnem 
na czas najmniej 6-cill g'odzin. Pierwsze 
podegrza~ie bowiem zabija rozwini~te w 
mleku mIkroby, lecz nie zabija wszystkich 
zalążków na nowe ich pokolenia, a ponie­
waż kilka godzin wystarcza na rozwój mi-
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krobów (bakteryj) z tych zalążków, zatem 
powtórne ogrzanie zabija te noworozwini~te 
mikroby w okresie icb wczesniej młodosci 
więc niezdolności do wydania zarodl1ik6w 
na następne pokolenia. Powyżej 720 C 
ogrzewać nie należy mleka dlatego, że 
ważnym składnikiem jego jest naj pożyw­
niejsza w niem część-białko mleczne (lacto· 
albumin); ono bowiem najlepiej przyswaja 
się organizmowi, szczególniej u dzieci, w 
takim stanie, w jakim znajduje się w wIeku 
prosto od krowy i w ogrzewanem nie wyżej 
jak do 72° C. W ogrzewanem mleku 
"'yżej nad 7'2° C białko mleczne stopniowo 
ścina się; jako ści<tte, stanowi balast w żo­
łądku aż do chwili, w której praca tego żo­
łądka powróci białku mlecznemu stan płyn­
ny. Przy licznych organicznych warunkach, 
szczególni~j u dzieci, żołądek nie posiada 
dość sił do zamiany białka mlecznego ścię­
tego w płynne; w takich wypadkach białko 
mleczne nie przestaje być balastem przez 
cały czas pobytu w przewodzie pokarmo­
wym i, nie odżywiwszy organizmu, wycho­
dzi zeń w postaci znanych .nam, n dzieci 
szczególniej, serowatych zgrupowań. Tern 
ważnem lekarskiem objaśnieniem pozwala­
jąc sobie, jako lekarz, dO'pełni~ uwagi 
p. Głuchowskiego co do steryhzacYI mleka, 
nadmieniam, że co do wody, sterylizacyjne 
jej gotowanie należy doprowadzać do z~­
wrzenia, to jest do 100° C., bo w wodZIe 
niema elementów, któreby się zmieniały pod 
wpływem temperatury na niekorzyść jej 
jakości. 

D-1· Tymateusz Stępniewski. 
Właściciel instytutu szczepienia ospy 
i laboratoryjum chemiczno-bakteryjolo­
gicznego w Warszawie, Złota 23. 

Kronika łódzka. 

Scylla i Charybda.-Recepta.-Właściwe lekarstwo, 
a raczej prezerwatywa. - Zdrowa woda. -Dobra 

odzież. 

Łódź, 4 w1·zeŚnia b. r. 

"Niegdyś naj bogatsze były te kraje! któr~ 
najbardzicj uposażyła przyroda; dZIś naJ­
bogatsze są te, gdzie człowiek jest najczyn­
niejszy". 

Oto znane słowa Buckla., które przeflan­
cowałbym na gruut łódzki, z pewnemi ocz;y­
wiście zastrzeżeniami, gdyby na grUn?Ie 
tym nie wykwitła epidemija, z bardzo me­
zdrowego posiewu: niechlujstwa, n~dzy, 
braku platonicznego choćby zamiłowama do 
hygieny i-naprzekór słowom powyższym­
braku tego właśnie uposażenia od przyrody. 

Jakkolwiek Łódź, jej wiekuista wrzawa 
i kurzawa, jej gorączki, zabiegi i krętaniny, 
od których myśl mdleje, a w głowie wre jak 
w kotle, nie zawiesiła swych codziennych 
funkcyj a nawet szat żałohnych ta.kż~ 
zbytnio na sobie nie rwała - bo dZI~kI 
sprężystej akcyi profilaktycz.nej, prZe~le& 
epidemii daleko był łagodmejszy, amżelI 
przypuszczano - te~ niemniej, ta. Łódź 
rozgorączkowaua, wIecznym dymem I mgłą 
spowita, w okresie ogół dotykając.ych klęsk 
i nieszcześć, oddycha wolniej, interesy han­
dlowe ;lekka cierpią, ho myśl każdego 
skierowana wyłącznie w jedną stronę: jak 
ominąć tę Scyllę i Oharybdę?·· . 

- Ano, żyć po Bożemu, schlu~me,. ~st~·ze­
mięźliwie, odżywiać się należycI~, piC WIll?, 
koniak "Impeljal" i t. p. markI -odpOWIe 
uczony stróż hygieny. 

- Gadaj zdrów, zacny cerherze, ale pa­
miętaj zarazem o tem, że epidemija. ka~da 
jest uprzywilejowaną chorobą ludZI bIe~­
nych-do pałacpw rzadko, . spor~dyc~n~e 
zagląda. Biedm ją zaczynają, bledm Ją 
i kończą. Ch(·ąc więc receptę powyższą ze 
skutkiem aplikować, trzeba przede.wszy­
stkiem usunąć pauperyzm, ho zarazkI cho­
rób w organizmach nędzą wyczerpanych, 

TYDZIEŃ 

nie znajdują odpornych warunków i jak we 
własnej gospodarują śpiżarni. 

Czujna i czuwająca władza policyj no­
sanitarna, oraz zawiązane komitety oby­
watelskie, trud, czas i pieniądze na ołtarzu 
niedoli ludzkiej składające, wytwarzają na 
razie wśród prolet<uyjatu siłę odporną prze­
ciw despotycznej "pani chorób", wypeł­
niając przedewszystkiem te pozycyje, które 
doraźny odnoszą skutek. A więc rozdają 
bezplatne lekarstwa dla chorych i biednych, 
otworzyły tanie kuchnie, herbaciarnie, po­
sterunki sanitarne i t. p., co wszystko, szcze­
gólnie zaś kuchnie tanie, które zdaniem 
wielu powinny być zupełnie bezpłatne-o 
wpływa bardzo dodatnio na polepszenie 
się stanu sanitarnego miasta. 

Ale to wszystko środki tymczasowe, pod­
czas kiedy Łodzi-jako miastu z natury 
swego charakteru w wyjątkowo niehygie­
nicznych warunkach pozostającemu-potrzeba 
prezerwatywy stałej. 

Pożywienie - to kardynalny środek 
ochronny przeciw cholerze; udzielajmy go 
więc chorym przez rok okrągły, nie wtedy 
kiedy nóż na gardle. Epidemija wprawdzie 
gaśnie; historyja jednak poprzednich daje 
nam jasną naukę, iż w miejscowościach, }Jo­
zostających w dawnych warunkach sani­
tarnych, znowu wybuchnąć może w formie 
recydywy. 

Szanse jej powtórzenia zmniejszają się 
wprawdzie z dnia na dzień, bowiem miasto 
przybrało i przybiera zdrowotniejszą fizyjo­
nomiję, znajdującą wyraz w bardzo suro­
wych zarządzeniach władzy wykonawczej. 

Epilogiem takowych... ciupa, odsiadywa­
na z mocy wyroków sądowych przez wy­
bitniejszych nawet przedstawicieli miejsco­
wego przemysłu, którzy, o ile zdradzają 
postępowe skłonności w zastosowaniu wielu 
inowacyj fabrycznych, o tyle zaciekłymi 
okazują się konserwatystami odnośnie do 
hygieny. 

Oczywiście, gdyby Łódź posiadała kana­
łizacyję, wodociągi, kąpiele ludowe, łaźnie 
bezpłatne przy fabrykach, zdrową wodę do 
picia, przytułki noclegowe- a wszystko to 
mieć może i chcemy wierzyć że z czasem 
mieć będzie-epidemija nie popasałaby u 
nas, a jeżeli ... to bardzo luźnie. "Wszelką 
zarazę pijemy z wodą" dowodzi uczony 
bakteryjolog prof. Drache; inne zaś powagi 
jako pierwszy środek walki przeciw chole­
rze wykazują założeuie łaźni parowych 
i kąpieli dla proletaryjatu, jeżeli ten niem~\ 
być rozsadnikiem różnych chorób epide­
micznych. 

Tyle prawie szkody, co brak wody zdro­
wej do użytku zewnętrznego i wewnętrzne­
go, pożywienia lub schronienia - przynosi 
brak odzieży odpowiedniej, szczególniej w 
porze chłodnej, zwłaszcza dla dzieci. Do­
starczanie skromnej, lecz czystej i dostatecz­
nej bielizny niemowlętom i dzieciom star­
szym naj uboższej ludności, jest jednym ze 
środków edukacyjnych, rozwijających zmysł 
schludności w sferach, w których zmysł ten 
przedewszystkiem w interesie całej ludności 
miejskiej rozbudzać by należało. 

W Warszawie sprawą tą zajęła się baro­
nowa Briinning, a skutek zabiegów tej 
rzeczniczki maluczkich, przechodzi wszelkie 
oczekiwania. 
Są znaki na niebie, że w tutejszych 

stosunkach komunikacyjnych, bez nawia­
su mówiąc, bardzo upośledzonych, zaj­
dą radykalne zmiany na lepsze, i jeżeli 
nie my, to w każdym razie nasi prawnuko­
wie korzystać będą z edysońskiego geniuszu, 
ewentualnie tramwaju elektrycznego, któ­
rego projekt ma wszelkie szanse powodze­
nia. Ze sprawą tramwajów łączy się kolej 
obwodowa, owe pe1petuum mobile Łodzi, 
zakreślająca skomunikowanie Pabijanic i 
Zgierza z Łodzią, począwszy od stacyi 
kolei żelaznej. 

O eksploatacyję ruchu komunikacyjnego 
ubiega się prywatne konsorcyjum, na czele 
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którego stoi pozasłużbowy pułkownik 
i obywatel ziemski z piotrkowskiego p. B. 

Zimowa kampanija teatralna, rozpoczyna 
niebawem, w obu miejtlcowych przybytkach 
sztuki, swą działalność, przy współudziale 
nowoskompletowanych sił artystycznych. 
N a placu braci Geblig wzniesiony cyrk dla 
trupy Cinisellich, otwiera jutro swe podwoje 
na cały szereg przedstawień hypicznych. 

Enka. 

• 
Wieści z Ozorkowa. 

Odbudowa fabryk.-Ruch handlowy.-Urolizaje.­
Zdrowotność. - Deziderata. - Życie towarzyskie. 

-Modlitwa. 

OZQrków w końcu sierpnia. 

Większe katastrofy mają to do siebie, że 
powstając ze swych gruzów, powołują do 
życia... nowe życie, nowe nadzieje i nowy 
stwarzają wokoło dobrobyt. Jakoż chyląca 
się ku końcowi odbudowa i rozszerzenie za·· 
kładów przemysłowych, znanej firmy Szles­
serów w Ozorkowie i przystąpienie tako­
wej do kampanii, wybitnym swym ruchem 
miasto na nowo ożywiając-nie jest jednym 
z owych efemerycznych momentów, nad 
któremi pobieżną wzmianką przechodzi się 
do porządku dziennego, lecz zdarzeniem 
ze wszech miar na uwagę zasługującem. 

Fabryka Szlesserów-to olbrzymie przed­
siębiorstwo, największe w mieście i okolicy. 
Nic więc dziwnego, że na szali społeczno­
ekonomicznych stosunków, dość poważną 
odgrywa rolę, której dodatnia działalność 
podniesie się przyłączeniem do przędzalni 
wytwórczości tkackiej, całokształt fabry­
czny znakomicie rozszerzającej i naj pow a­
żniejszą w mieście firmę w Towarzystwo 
akcyjne zamieniającej. 

W tych dniach właśnie udzielone zosta­
ło Najwyższe zoz wolenie przedstawicielom 
onej, pp. M. Szlesserowi, K. Szłesserowi, 
W. Janaszowi i K. Janaszowi, na utworze­
nie 'l'owarzystwa, z kapitałem zakładowym 
1000000 r8. na 1000 tysiącrublowych akcyj 
rozdzielonych-pod firmą: ",Akcyjne Towa­
rzystwo Szlesse1·owskiej p,'zędzalni i tkalni 
w m. OZ01'kowie". Zarząd centralny Towa­
rzystwa, rada uchwaliła także pozostawić 
tutaj, a w odbudowujących się i rozszerza­
nych zakładach fabrycznych, za.stosowano 
najświeższe wyniki wiedzy technicznej, nie 
wyłączając wprowadzić się mającego oświe­
tlenia elektrycznego i komunikacyi tełefo­
nicznej ze składami towarowemi w Łodzi. 
Postępowe te inowacyje nie pozostaną hez 
dodatniego wpływu na wielu miejscowych 
przemysłowców, do naśladownictwa tako­
wych bardzo skłonnych. To też wskrzesze­
nie zawieszonego czasowo ruchu fabryczne­
go przez zasłużoną miastu i krajowemu 
przemysłowi firmę, wita ogół z prawdziwem 
zadowoleniem, jako zapowiedź ożywienia 
ruchu miejskiego, oraz materyjalnego odro­
dzenia kilkuset ojców rodzin, praca dzienna 
na chleb powszedni, przez długie l~ta zara: 
biających. 

Pomijając też estetyczną stronę ozdobio­
nego wspaniałemi budowlami fabrycznemi 
pnedmieścia, podniesie się dobrobyt eko­
nomiczny okolicznych włościan, straconą 
placówkę zbytu dla produktów codziennej 
potrzeby, tysiącem z górą (z rodzinami 
robotników) żołądków odzyskujących. 

Ze spraw ogólniejszych zaznaczyć mogę, 
że kończący się sezon zimowy, okazuje się 
dla wytwórczości tutejszej nader korzy­
stnym; wszystkie zapasy towarów wyprze­
dane i do naj dalszych centrów odbior­
czych Cesarstwa, jak: Kaukazu, Tyfiisu, 
Tomska i in. wysłane. Obecnie przystępuje­
my do fabrykacyi towarów letnich, oczy­
wiście wełnianych, bo te są wylącznością 
Ozorkowa. 

Z tegorocznych zbiorów, rolnicy o tyle sa 
zadowoleni, że dokonali sprzętu zboża 
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w wyjątkowo przyjaznych warunkach po- dy Stanu nowo uorganizowanego Królestwa 
gody, uniknąwszy tym sposobem mitręgi Polskiego, całą jej kancelaryją, naprzód 
i zdwojonych kosztów, przeszkodami atmo- w stopniu Vice-Referendarza, a od r. 1823 
sferycznemi zwykle wywoływanych. Z 1'0- w stopniu Referendarza do r. 1836 zarzą­
botnikiem wiejskim radzono sobie jako ta· dzał; poczem mianowany Członkiem i Dy­
kOi sprawa jednak ta z każdym rokiem się rektorem KaIlcelaryi w nowo utworzonej 
pogarsza, zwłaszcza w pasie fabrycznym, Heroldyi, w początku r. 1840 wysłuży­
gdzie atmosfera miasta 1 łatwość zarobków wszy całą emeryturę, opuścił służbę czynną, 
w różnych zakładach przemysłowych- od- pozostając wszakże aż do śmierci w rozpo­
ciągają luu wiejski od zajęć rolnyeh. Są rządzlllności rządowej. 
chwile, gdzie kwestyj a ta Ilabiera ekono- Referendarz Chyliczkowski znany był 
micwego znaczenia, zwłaszcza podczas w swoim czasie w sferach urz~dowych 
żniw, siewów i t. p. z ogromnej, prawie wyjątkowej pracowito-

Co do wydajności plonu, to zdania dość ści, a przytem drobnostkowej, często nawet 
są różnorodne, zależne od miejscowości, wa- zbytecznej formalistyki; w kołach zaś poza 
runków gleby, uprawy i wpływów klima- urzędowych z zamiłowania książek i bibli · 
tycznych dla tej lub innej okolicy naszego jografii, a zarazem ze znawstwa i lubowni­
powiatu. Zastrzegając sobie ostatnie w tej ctwa sztuki, która w nim zawsze szczodrego 
sprawie słowo na później, zaznaczam w miarę możności znajdowała poplecznika. 
a vol d'oiseau, że żyto plonuje średnio, Oba te przymioty odziedziczył po ojcu 
pszenica niżej tego, a jarzyny obiecują re- zmarły syn Tytus i one w ciągu swego ży­
zultat dobry. Ceny oczywiście ruzpaczliwie cia do zenitu prawie doprowadził. 
nizkie; dowozy i tranzakcyje żadne. Pan Bóg wyposażył go niepospolitemi 

Zdrowotność okolicy nieszczególna, cho- zdolnościami. prz.y ich pomocy wcześnie 
robami sezonowemi nawiedzana. Atoli po- ukończył nauki, naprzód w Instytucie szla­
mimo sąsiedztwa Łodzi, stosunkami handlo- checkimi poczem nie mając jeszcze lat po­
wemi żywo z nami się komunikującej, po- trzebnyclt do wej~cia na uniwersytet, stu­
dejrzanych wypadków, dotąd szcz~ściem dyjował przez czas niejaki architekturę i za­
nie skonstatowano_ Tern niemniej, środki sady ręcznego rysunku w miejscowej 
zaradcze rozwinięte tu są należycie, za- szkole sztuk pięknych. Doszedłszy OZl1a­

rówl1Q w mieście jak i po wsiach, pod na- czonego dla nauk uniwersyteckich wieku, 
ciskiem rozporządzeń władz policyjno-sani- zapisał się na wydział prawny w uniwer­
tarnych, wplywem duchowieństwa i inteli- sytecie petersburskim, a po jego ukończe­
gencyi. nin pracował przez kilka lat w ówczesnej 

Pięknie pomyślaną i po obywatelsku trak- Komisyi Ko clyfikacyjnej , utworzonej przy 
towaną jest działalność komitetów sanitar- Sekretaryjacie Stanu Królestwa, a następnie 
nych i każdy z nas wie, ile trudu, z poświę- w '1'ry bunllle Warszawskim. 
ceniem niekiedy graniczącego, zadają sobie Wypadki zaszłe w Warszawie w I'. 1863 
ieh członkowie. Z calem więc dla nich uzna- zastały go na urlopie i sprawiły pra wie 
niem--zdolJywamy się na skl'llmną wzmian- dziesięciol e tnią w jego służbie rządowej 
kę, że pożądanem by było od czasu (lo przerwę · Przez ten czas bawił czę~cią 
czasu u profesyjonistów, przyrządzających u krewnycb, częścią zajmował się prywa­
żywność, zwłaszcza u piekarzy, dokonywa- tnell1 nauczycielstwem, a przez 6 lat osta­
nie rewizyi nietylko naczyń, nietylko C'l.y- tnich pracował w sekcyi prawnej biura 01'­
stości powierzchownej pracuj,ącycb, ale i sta- dynacyi Zamojskich. W r. 187;3 otrzymał 
nu zdrowia tych ostatnich. Sciskanie chleba na nowo posadę rządową podpisarza w Są­
bułek, mięsa i t. p. artykułów codziennej dzie Apelacyjnym, a po rozwiązaniu w roku 
potrzeby, przeważnie rączkami, z których 1876 tegoż sądu, przy nowej organizacyi 
dziewięć dziesiątych zdradza do... mydłcl sądownictwa w Królestwie, mianowany na­
nader platoniczny stosunek-w imię dobra przód sekretarzem Warszawskiej Izby Są­
hygieny i estetyki, stanowczo winno być dowej, a następnie w 1'. 1881 Członki em 
wykluczone. Sądu Okręgowego w Piotrkowie. Obowiązki 

Życie towarzyskie śpi snem sprawiedli- tego stanowiska, aż do dnia śmierci, z całą 
wego i harmonijną jego ciszę żakłóca echo sumiennością wykonywał i niejednokrotnie 
ploteczki, flirtującej z obmową bliźniego, otrzymywał od władzy dowody uznania 
bo to sport tani, kilka poruszeń językiem swojej na tem polu zasługi, a interesanci, 
zaledwie kosztujący i, jako taki, uprawia.ny choć czasem narzekali na jego drobiazgową 
bywa na partykula.rzu eon am01·e. w wykonaniu przepisówakuratnoM, nigdy 
Jakże wiec podniosłem jest płynące z. p,O(~ mu nie śmieli uczynić zarzutu jakiejkolwiek 

stóp krzyża; z ust prostego ludu echo plesDł z tego powodu interesowności. 
pobożnej "Kto się w opiekętl-pieśni w któ- ~ chwilac~ woln;ych od z~j~ć sądowyc~, 
rej tyle wiary, otuchy i błagania! Z nią łą- ktor;ym. sędZia qby hC,z.kowskl l po. za ~OdZl­
czy się i Wasz sługa. 1(. namI bmroweml swoJ czas pOSWIęcae był 

zmuszony, zajmolVał się on jeszcze intere-
--.-- sami miejscowego '1'owarzystwa Dobroczyn­

ności, prowadząc ze zwykłą skrupulatnością 
kontrolę całego bilansu tej instytucyi, do 
czego powoływał go corocznie wybór zgro­
madzonych Ha ogólnem zebraniu członków_ 

t
~ 

. ~ "-
s. P. 

T y T U S C H Y L I C Z K O W S K I Szczególną zaś opiekę swoją rozciągał nad 
tak zwanemi osadami rolne mi, stanowiące­
mi dla nieletnich przestępców zakład po­
prawczy i dla tego zakładu potrzebne fun-

Członek S~du Okręgowego w Piotrkowie. 

Urodzony w Warszawie w styczniu 1834 dusze po za obrqbem stałego uposażenia 
roku, nagłym upływem krwi, IV skutek wa- skrzętnie obmyślał i gromadził. 
dy sercowej, rażony, w dniu 31 sierpnia r. b. Tyle o zmarłym Tytusie Cbyliczkowskim 
zakollCzył pracowite swe życie, przerażając jako o sędzi i urzędniku publicznym. Ale 
jak gromem wszystkich, z którymi go bliż- trzeba go jeszcze poznać jako człowieka, 
sze stosunki łączyły. i przypatrzyć się, jak rozporządzał temi 

Ojciec jego, niegdy Jan Cbyliczkowski przymiotami, które odziedziczył po matce. 
Referendarz Stanu, zmarły w r. 1856, był Matka '1'ytusa była naj młodszą z córek 
ostatnim Sekretarzem Generalnym w Kan- doktora medycyny Jerzego Chrystjana Ar­
celaryi Rady Stanu Księstwa Warszawskie- noMa, członka Warszawskiego Towarzystwa 
go, która zostając zawsze przy boku króla, Przyjaciół nauk, znanego w swoim czasie 
w ostatnich latach swego istnienia miała z nauki i numizmatycznego lubownictwa, 
siedzibę w Dreznie_ Po rozwiązaniu Księ- który jeszcze za czasów króla Stanisława 
stwa przez Kongres Wiedeński w r. 1815, Augusta z Wielkopolski przybywszy do 
Chyliczkowski powierzone swemu nadzoro- Warszawy, tu się osiedlił, tu pojął żonę, 
wi akta przyprowadził z Drezna do War- i tu umarł, liczne po sobie zostawiwszy 
szawy, i zaraz pomieszczony w składzie Ra- potomstwo. Był to w calem znaczeniu wy-
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razu ideał prawdziwie chrześcijańskiej nie­
wiasty. Z l1iepospolitą urodą łączyła słodycz 
i łagodność ebarakteru, a co naj ważniejsza 
anielską prawie cierpliwość, która mimo ró­
żnorodnych niepowodzeń i ciężkich przejść, 
jakie ją w życiu spotykały, utrzymywała jej 
umysł w spokojnej równowadze i nie do­
puszczała żadnych, łatwo nawet usprawie­
dliwić się dających narzekań. Słowem, 
w każdem swem stanowisku: córki, żony, 
matki i przyjaciółki, dawała z siebie wzo­
rowy i nauczający przykład. 

Pod wszystkiemi temi względami ś. p. Ty­
tus Chyliczkowski był żywym obrazem swej 
matki. Cichy, delikatny, nie narzucający 
swego zdania, w rozmowach i wyrażeniach 
swoich panieńską prawie odznaczał się 
wstrzemięźliwością. Nie zbywało mu na 
wrodzonym dowcipie, ale w tym kierunku, 
cudzym zwłaszcza kosztem, nie uprawiał 
swego umysłu. To też swoim dowcipem ni­
kogo nie obraził i wtedy tylko mógł się dać 
z nim poznać, kiedy osobie, o której mówił, 
mógł przez to zrobić przyjemność. Umiał 
bowiem w każdej osobistości dodatnią upa­
trzeć stronę i lubił oną do wyższej nieco 
podnieść potęgi, tak jednak, że odezwania 
się jego mogły być brane za akt towarzy­
skiej grzecznośei, ale nigdy bezmyślnem 
nie raziły pochlebstwem. 

Ta chęć zrobienia każdemu przyjemności 
i wogóle oddania wszelkiej możliwej usługi 
była panującem w duszy Tytusa Chyliczko­
wskiego uczuciem, ta go robiła miłym i po­
żądanym w każdem towarzystwie gościem 
i licznych jednała mu przyjaciół, których 
przychylność dla siebie odpłacał zawsze 
dotykalnemi dowodami swej wzajemności. 

Ułatwiały mu to zadanie dwa od Pana 
Boga otrzy mane talenta. W rysunku zwła­
szcza piórkiem lub ołówkiem wprawnie wła­
dał ręką, CI miał przytem wielką łatwość 
w układaniu okolicznościowych wierszy­
ków, które bądź w miejscowym organie 
zamieszczał, bądź niemi przy każdej spo­
sobności przyjaciół swoich obdarzał. Nie 
obeszła się bez nich iadna uroczystość ro­
dzinna w Pl,zychylnych dla niego domach, 
żaden przyjacielski obiadek, albo liczniejsze 
na uczczenie jakiejś osobistości urządzone 
zebranie. 

Nadmierna, a zwykle długo w noc prze­
ciągana praea, podkopała dość wątłe z na­
tury sędziego Chyliczkowskiego zdrowie. 
Już na parę lat przed śmiercią stracił zupeł­
nie wzrok w jednem oku, a poprzednio je­
szcze przebyta jakaś wewnętrzna choroba, 
chociaż się na razie szczęśliwie skończyła, 
takie jednakie po sobie zostawiła nastę­
pstwa., że te w końcu pęknięcie naczyń 
krwionośnych i nagłą jego śmierć spowodo­
wały. 

Zostały po nim dwa spore tomy spisanych 
po największej części ulotnych, przy różnych 
ol~olicznościach .wypowiedzianych wierszy, 
Tl1l~dzy któl'eml jednak znajdują się 
i inne, mniej znane, obszerniejsze poetyckie 
utwory. 

Tego też rodzaju zabawką zamknął ostatni 
dzień swego życia) który był właśnie dniem 
imienin jego żony. Poświęciwszy dla niej 
c;(uly malżellski wierszyk, zanim się spać 
położył, jakby blizki swój koniec przewi­
dując, nakreślił jeszcze pod nadpisem "De 
17w?·tuis(( dwadzieśc ia kilka smutkiem napię­
tnowanych wierszy, z których cztery pier­
wsze tu przytaczamy. 

" Starcom wszechświat przez bielmo rysuje siQ 
[chmurnie, 

A w ich picrsiach nie więcej kołacze się aiwięku 

Niz w dobytoj z kurhanów starodawnej urnie, 
W której wyschly łzy rzcwne i zamilkł głos 

[jęku"-

Ale zostawił po sobie sędzia Chyliczko­
wski wainiejszą jeszcze spuściznę, to jest 
żal głęboki rodziny, kolegów i przy­
jaciół i szacunkiem dla siebie wywo­
łane spółczucie, tak miejscowych, jak po za 
piotrkowskich obywateli i mieszkańców, 
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którzy ciało jego na miejsce wiecznego spo­
czynku tłumnym odprowadzili orszakiem. 
Tak licznego i wspaniałego pogrzebu dawno 
już nie pamięta Piotrków. Prowadził go, 
w asystencyi miejscowych kapłanów, brat 
zmarłego ks_ Jan Chyliczkowski, wikary­
jusz Kapitulny w Brześciu Kujawskim . 

Kaźmi?'z St?'onczyński. 

---<c+)----

I D E -A.. Ł. 

(Urywek z baśni). 

• • . Za górami, za lasa.mi, 
Za dziewiątą rzeką, 

Za lądami, za morzami , 
Daleko, daleko, 

Gdzio się budzi świt różowy, 
Na olbrzymiej szklannej górze, 
POllad chmury, ponad Lurze 
Strzela pałac kryształowy. 

O różanym świcie 
Kryształ jJl'zezroezysty 
Tęczowo siQ mieui 

·W promiennym zachodzie, 
'fi poranku ezerwieui 
Swiezej i perlistej ... 

Słodko, słodko dźwiQczy 
Łagodne powietrze, 
Lśnią kolory tęczy, 

Pachną świd6 róże, 
W wonnym, ciepłym wietrze 
Na tej szklanncj górze ... 

Śpi ewają słowiki, 
Ic.h perliste tryle 
Dźwięczą mile, mile ... 

W takt słodkiej muzyki 
Świat bosaullę ś]liewa, 
Z lubości omdlewa! .. 
. . 

Światłem, wonią upojony, 
Pałac błyska w tQcz milijony, 
Mienią się tęczowo farby ... 

Płonia blaRkiem ideału 
Ten czarowny gmach z kryształu, 
A w nim płoną uczuć skarby ... 

W przezroczy m krysztale 
Śpią skarby zaklęte, 
Jak czysty zdrój w skale. 
Tak w sercu pro~tacz (}m 

Uczucia śpią święte, 
Nim buchuą zeń-płaczem ... 

W pałacu z kryształu 
Śpi kult Ideału! 

TI'acłClw Wol.,ki. 

Z miasta i Okolic. 

TYDZIEŃ 4 

drzewa z lc~nictw: krzepickiego, gideiskiego ztąd osoby bezwarunkowo poddawały siebie 
i olkuskiego. i rzeezy ścisłej dezynfekcyi. W okolicy Bę-

- Poż)'czki ilU Zi\st.HV zboża, jakie dzina, na trakcie, pomiędzy Zawierciem a 
udziela bauk Paustwa, wielkiem wielu Ogrodzieucem urządzono szlaban, przy któ­
ziemian okazały się dobrodziejstwem, w obe- rym dozoruje wyznaczony przez wójta gmi­
cnej chwili, w której właśnie Towarzystwo ny nsanitarz". Przejezdni nie posiadają­
Kredytowe prowadzi przymusową sprzedaz cy świadectw, i1, pochodzą z miejscowości 
dóbr za zaległość rat poborowych. Nieje- nie dotknitttej przez epidemiję lub z dotknię­
den z ziemian, korzystając z wzmiankowa- tej, ale nie poddawali siebie i rzeczy odpo­
nego kredytu banku i płacąc zaległe raty, wiedniej dezynfekcyi - muszą powracać. 
tern samem ratuje się od przymusowej sprze- Przy wjeździe znów do Pilicy od strony 
daży. Wolbromia urządzono także szlaban, przy 

- Otwarcie fabryki. Wuhiegly czwar- którym we dnie i w nocy stoi sanitarz z 
tek p. Koben wła~ciciel tutejszej fabryki kubłem roztworu karbolowego i kropidłem 
maszyn, święci l otwarcie świeżo wystawio- do dezynfekowania przechodzących i prze­
nej przy tejże odlewni żelaza. Zaproszcni jeżdżających tamtędy osób. 
na otwarcie to, licznie zgromadzeni goście - Tomaszów. Przebudowanie i upię­
tak ze sfer urzędowych jak i jJl'z elllysłowych, kszenie miejscowego kościoła parafijalnego 
z ciekawością przyglqdali się odlewom wy- ostatecznie ukończono, dziQki godnej uzna­
szłym w icb oezach 'I. pienYR'l.ej odlewni w nia energii i dobrej woli tutejszego probo­
naszem mieście. 'l'akże rozszerzenie sfery szcza, ks . L. Z:-ljtza. W bocznych kaplicach 
pracy jej właściciela, niedawno jeszcze nie- st.~meły dwa nowe ołtarze z marmuru che­
zbyt zamożnego, najlepszym jest dowodem, cińskiego, bardzo gusto\vne: jeden wyłą­
co może zdziałać bezuritanna, energiczna cznym kosztem wspomnianego proboszcza, 
i umiejętna fachowa praca. To też z pełnem drugi zaś z ofiar parafijan. N a frontonie 
pozostając dla niej uznaniem, życzymy panuK. kościoła ufi tawiono cztery figury z kamienia 
jak najlepszego pow0dzenia i najobtitszych pinczowskiego, dłuta p. B., a są to: św. 8t;1-
z pracy jego owoców. nisław, św. Ludwik, św. Franciszek i św. 

- Z IJOdatków miejskich przypadają JuIUusz . -Zdawałoby się, że tak powiekszo­
w tym miesiącu do opłacania: podymnego ny kościół powinien wystarczać dla mtejsco­
rata II i kwaterunkowe. Za uieopłacel1ie wej parafii; okazujfl siQ jednak, że liczba 
takowych w terminie przypada kara w sto- parafijan tak szybko wzrast~l, iż niezadługo 
sunku 12%. kościół jeden będzie niedostateczny; dlatego 

_ 65 właścicieli domów w Łodzi ska- też niezmordowany ks. Z. przystępuje do 
zano w drodze administracyjnej, na zasadzie oduowienia starego drewnianego kościołka, 
§ 102 kod. kar. (za nieczystość) , na areszt dotychczas zamkniętego. Już dach i wieży­
dwutygodniowy. Niektórzy, posiadający po czkę pokryto blachą i niezadłngo kościołek 
2 domy, skazani zosta li na odsiedzenie dwu- ten może służyć na potrzeby parafijan. 
krotne tej kary.-W Piotrkowie zaś kilku Zapotrzebowania na towary przemy~łu 
właścicieli domów z żydowskiej dzielnicy tutejszego - jak donosi nKur. Warszaw. "­
miasta, odsiaduje za to samo przewinienie wciąż są poważnej prawie wszystkie parowe 
areszt miesięczny. fabryki powiększyły swoje budynki uądż 

przez przybudówki, bądź przez powiększanie 
- PI'ojekt stałej normy dnia roboczego, ich ilości, aby w ten sposób rozwinąć dzia­

wypracowany przez łódzki oddział Towarz. lalność na większą skalę. 
popiel'. ruskiego przemysłu i handlu, llie Epidemija pojawila się wreszcie i tutaj. 
z~ajc1uje sympct.t'ycz~ego e?ha l;ł fahrykan- Dotąd było zaledwie tylko kilka wypad­
tow w CesarstWIe. NadsyłaJą om w dalszym ków śmierr,i i to pl'zeważnie między przy­
ciągu swoje dezideraty do komitetu towa- jezdnymi, z miejscowości na.wiedzonych cho­
rzy twa, a wszy cy, prawie ue'l. wyjątku, lerą. Tymczasowo z'H'ganizowany komitet 
wyrażają się o projekcie łódzkim nieprzy- dobroczynny, postanowił urządzić tania her­
chyl nie, a nawet uszczypliwie. baciarnię, w której szklanka herbaty < oco-

- S:Łkoły fabl·yczIIC. W czterech ele- krzon~j kosztuje I . kop.; urządzenie tal1iej 
mentarnych szkołach, utrzymywallych przy kucllllI byłoby rÓwllleż bardzo pożądane. Zy­I tyluż fabrykach ł6dzkieh, uczyło siQ w ubie- dzi energicznie wzięli się do zapobieżenia 

I glym roku szkolnym ogółem 1,035 dzieci złemuj otworzyli już przed kilkoma tygo-
. . robotników i oficyjalistów. Przypuśćmy, że dniami bezpłatną herbaciarnie i kuchnie 

Od RedakcyJ. Z przycz!,n od nas .n~e: drugi tysiąc dzieci robotniczych chodzi do z których duio osób korzysta. • ., 
z::lleżnych, dalszeg'o CIąg'U powlesCl , szkół elementarnych miejskich, to jeszcze w S'l.ajkę uzbrojonych złodziejów, którzy 
dzisiej nie dajemy; w przyszłym za t,. ' k.ażdym razie pozostaje s]Jory procen~ dzi~- przed kilkoma miesiącami zabili dorożkarza 
numerze dodamy arkusz podwójny. Cl" o których nankę elementarną mkt Sl~ Rejcherta, już wyłowiono; kradzieże jednak 

me troszczy. nie ustały . W ostainich dniach otworzono 
_ Egzamil1il wst~pne w miejscowy~h ,:- ,C,:l'~' W"tych .d~!a~h rOrzpocz~i~ ,w ~o- i splądrowano mieszkanie p. J . i skradziono 

zakładach naukowych rozpoczeły sic w uble- dZI szeleo plzedsta~len. ~}lk Cmlse~hc~ mu rozmaitych rzeczy na 1001's. Dotychczas 
gły czwartek; w początku pr;yszłego tygo- ~. Warszawy. Budy~~k, .luz ~~toW!, ,lm~śCl nawet na ślad złodziejów nie natrafiono. 
dnia rozpoczną się egzamina t. z. "popra- I ~l~ ,w tern samem mIeJSCU, gdZIe st<Jł zeszło- - Częstochowa . Już wreszcie i Czesto­
wkowe", powakacyjne. To też mlodzież płci I IOczny. . , " . ' ,' . chowa ogłoszona została, jako miejsco~ość 
obojej zciąga już gromadnie ze wszechstron -,~ Będz,lIue cholet!1 Sła?Dle,. zabl.ela nawiedzona przez epidemiję, przebieg jej 
do miasta, aby się nanowo oddać nauce, I d~t,d. Je,dnakz~ d~ f> O~O? .d;leul1le, . P? ze- wszakże jest dosyć łagoflny. W sąsiednich 
któr,a.o?y jej prz:ynajmniej, ~ała w 1?rzy- 1 ~vazllle, ze sfel~ IObotmc~c.l zydo.wskl;.l.:. Krzepic<Jch jest nieco większa, a poprzedził 
SZłOSCl .Jakątaką mezależnośc l dostatm acz ~w. "l?ol~asków. "! Ka~owIC~cb me, w,) daJą, ją następują_cy wypadek: jakiś bandl~ll'z jaj, 
skromny kawałek chleba. 11 tutaJ te~ dostac lC~ me m0zna, lecz za ~a- me mogąc ICh zbyć, czekał lepszej chwili, 

, . , . sZjJortall11, po lekklem wydezynfekowamu, lecz spostrzegl,. ż~ jaja się psują, potłukł 
, -, Stan Z("'O~votll.~, w mles~l~ l1aSZel~ tymże samym pocią1?iem wyprawiają ja~ą- przet!) wszystloe I z,lezął sprzedawać suro­
ze wz,glę~~ na epl:lemlJ5' ~cal,e l1le:t:ł~ ., W'f I cych dalej. Hueh przeJezdnych przez gralllcę wą jajecznicę po i i pół kop. szkla.nka. Ama­
padkow ~c:1,sła~n~ęe w ~af.l~eszł!m .:J goc1n~u jest bardzo opieszały. W środku miasta torów było wielu, sporo jednak po spożyci n 
wcale n~e b~ : 0, yv Uhleoł} Dl ~dal zyły Się urządzono namiot z płótna nie przemakalne- jajccznicy podległo silnym zaburzeniom zo­
trzy; epldem~Ja WlęC ma obecme charakter go, w którym stale dyżuruje lekarz.-Bc:- łądka. Ztąd wniosek, że spekulant sprzeda­
czysto sporadyczny. dzin posiada barak choleryczny dosyć ob- wał jaja nieświeie . -~arówno w powiecie, 

- Właściciele ogrodów niewielki na gzerny i z wystarczającą obsługą lekarską, jak i w Częstochowie zarządzono wszelkie 
owocach zrobią w tym roku intcres; nietylko niema zato ani berbaciarni, ani taniej KU- środki zaradcze. 
bowiem niema owocu w sprzedaży ulicznej, chili, które to urządzenia wobec bardzo Bardzo energiczni c, jak pisze "Kur. Codz." 
ale i w różnego rodzaju sklepach spoż)'- licznej rzeszy biedaków, zwłaszcza teraz, zabrała się tutejsta gmilla żydowska do po~ 
wczych i handl<Jch win; 'I.~dedwic w specy- gdy epidemija grasuje-okazują się niezb~d- prawienia warunków zdrowotnych wśród 
jalnych owocarniach spotkać się można ze nemi. To też grono dobrze myślących ludzi uboższej war twy swych współwyznawców. 
świeżym owocem. nawołuje, ażeby instytucyj e te jak najpl'ę- Naśladownictwa godną jest inicyjatywa iu-

-- W sl,isie Iicytac~'.i, mająeycll si(~ od- dzej utworzyć drogą składek, do których teligentniejszY(jh członków tej gminy, którzy 
być w obrębie tutejszej gubernii, zamiesz('zo- zachęca liczllą warstwę zamożnych oby- pOl'Uszyli kwestyję lepszego odzywillnia sie 
nym pod koniec dzisiejs!lego numeru, zwm- wateli, kupców i przemysłowców !JędZUl- biellaków, dostarczających najwi~cej ofia~ 
camy uwagę interesowanych na licytacyję skich. - Zarządzono, ażeby wyjeżdżające epidemii, na który to cel zarządzono skład-
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kę. Niedawno zawiesił tu wypłaty jeden także komunikacyję telefoniczną z Pabija-I dla połączenia Ameryki z lądem azyjatyckim ko· 
Z właścicieli wie.,kazego składu okowity. Ban- nicami i Zo-ierzem. 8ztowałby według moich obliczeń, 800 mil. fr. i 

O' pochłonąłby 800 ofiar w ludziach. 
kructwo jest podstępne. Pasywa wynoszą - Komitet 1'IłlzeUlll Przemysłu RoI· Ślu.b pr--~ truuude. W Pisku, w 
przeszło 4~,OOO rs. Bankrut uciekł. nictwa w Warszawie, zgodnie z 'życzeniem Czechach, w ronzinie kupca Fantta, robiono przy-

- 'V przem)'śle i handlu łódzkim od- Sekcyi IV-ej (drobnego przemysłu i rzemiosł) gotowania do ślubu naj starszej córki. Nagle mat· 
czuwać sie. daie od pewnego czasu pewna Warsz, Oddziału 'fow. popierania przem. ka narzeczonej zachorowuje i wkrótce umiera. 

~ Wszelako przed śmiercią żądała, aby ślub córki 
stagnacyj a, zwłaszcza w dziele wytwórstwa i han., urządza w mocach maju i czerwcu z p. Popprem, kupcem z Przibramu, odbył się przy 
wełnianego i obrotów w towarze wełnianym. 1895 r. w zabudowaniach cyrku przy nI. jej trumnie. Spełniono jej życzenie i rzeczywiście 
Lepsze gatunki przędzy wełnianej straciły Ordynackiej, drugą specyjalną wystawę: para młoda ślubowała sobie wierność małżeńską 

d kk' b ł k ł d k'lk UT b6 l h " przy trumnie matki. Po dokonaniu obrzędu, goście po wyż ę, torą y y uzys a y prze I u "rrystawę wy1'O w meta owyc . weselni odprowadzili zwłoki nieboszczki na cmen-
tygodniami: Ry.nek p~eJ?-iężny, w ! .. odz~ ni~ - Zllłiany w duchowiel.shvie. Miano- tarz, a z nimi szły tłumy ludu pod wraźeniem te· 
o~znacza SI~ ~~I ?b~tosClą got?wkl, am te~ wani zostali wikaryjuszami: ks. Mieczysław go niezwykłego wypadku. Obecni przy ślubie byli 
'Ylększ.em BCIeS?lemem,. od .kIl~u .tygodm. Łoziński do parafii WieIgomłyny w pow. tak wzruszeni, iż nawet mężczyżui łkali i płakali. 
Ządama w kazdym raZIe mewIelkIe. Dys- noworadomskim ks. Michał Borkowski do Malokalibro-vve C'uzyje, robione 
k t b k h dl l'" , , na wzór takicbZe karabinów, rozpowszechniają· 
, on 0

3 
w an u ~n. owym . aWIr~Je pomIę- parafii Mrzygłód w pow. będzińskim. AdlUi· cych s ię po armiach europejskich, wykazały 8wie. 

d~y 6 /4 ~~ 8%. MOWIą O zawleszemu wYJ.>łat nistrator parafii Pajęczno ks. Teofil Stron· żo moc swego pocisku. Oto, jak donosi poważna 
kIlku ~nIe~s~ych firm fabrlfznych-tak pIsze czyński-proboszczem tejże parafii. .Yoss. Ztg.", jeden z myśliwych niemieckich, po­
przy naJ m, n,leJ n KUl.'., Co.dz. '.' " . _ Rllłlp z'el"lzll •. \ odkl'yto w naste.pu.J·~- sługujący się nową fuzyją małokalibrową, wystrze-

" 'OZ !ił do jelenia, który stanął przed nim na dystansie 
-, ~«?dz-~abJJaruce J .. t.~dz-Zgle~~. cych wsiach p·tu będzińskiego: Włodowlce, 150 metrów w takiej pozycyi, iż mógł być tylko 

WłasClClel dobr W gubernll pIOtrkowskIeJ, Rudniki Skałka i Bobrowniki. z tyłn strzelany. Pocisk owej małokalibrowej fu. 
pułkow.nik dymisyjonowa. ny Bogowoud, p.o- _ Wyp' adki -vv ""'ubernU. W pier- zyi przeszedł wzdłuż całe ciało zwierzęcia, które 
d ł kt b d k l d d k l -padło na miejscu. Okazało się, iż rana wylotowa 

a proJe u owy o eJ, o worca o eJo- wszej połowie czerwca było pożarów 13. W tej ma szerokość dłoni męzkiej, a żołądek zwierzęcia 
we go w Łodzi, z jednej strony do Zgierza, liczbie z podpal~nia 5;. z, nieostrożl?-0ści li niedba· został wtłoczony w płuca siłą pędu pocisku. A 
Z drugiej do Pabijanic. Inicyjator chce zbu- łego u~z~ywallla kommow 2i od ~Ioruna 1; z przy· więc nawet polowania, przy zastosowaniu nowej 
d ' kl' k ł l, czyn me~V1adomych 4i straty wymosły 9846 rS. - b' ł b b' d d b 'l'w' owac te o. eJe osztem W asn.ym, a e za- Wypadków nagłeJ' śmierci było 18', znaleziono trn- rom, mog y y yc za mor ercze, g y y, .. ruys I I 

b celuie strzelali. strzega so le prawo utworzema towarzy- pów 2; samobójstwo było l; poranień 4; grabieże 2; 1111 ztr. Tę dziwną sumę, złożoną z czte-
stwa akcyjnego dla eksploatacyi kolei. Pro- kradzieży 8. rech j edynek, użebrał sobie pewien żebrak w Pra. 
jekt ten, donosi "Lodzer Zeitung", popierają dze czeskiej. Aresztowano go, ponieważ natarczy· 
prośbami swojemi mieszkańcy Zgierza i Pa. Etat na utrzymanie m. Łodzi w r. b. przedstawia si~ wie dopominał się o jałmużnę. Jakież było zdzi· 
b" . w nast\lpuj'!cych pozycyjach: wienie, gdy przy rewizyi znllleziono przy nim 

IJamC. A. DOCHODY: książeczkę kasy oszczędności na tak oryginalną 
- Kolej obwodowa i kolej kOłtua Z realności miejskich i procen. sumę· Był to kapitał, pochodzący z zarobków w 

W ~odŁzi. d ~prawła buddowy kolei ohwodo- tów od kapitałów. . . . . rs. 74438 k. 33 1/2 ta~~~~~~~:~~~~~~l:iedawnl'm czasem doniosły 
We] W O Zl zesz a O pewnego czasu Z po- Ze składek od właścicieli domów" 88879" 83 1/2 l' A b d ' telegramy o zaszty etowamu p. rce, • prezy en· 
Izadk d I'e P o'ekt budo koleI' ko Wpływy od przemysłowców. . l ' 178931 " 73 

• < ·u z nnego. l' J wy n- ta rzeczypospolitej Boliwia. Przeszłość jego była . dl ó " d ł k . ., Wpływy niestałe . , . . . . " 34140 " 91 .. . k 'k P h d 'ł d . . neJ posze l' wnlez W O W O ę, pomewaz lUI- Zapomogi z innych miast. . ." 307" 78 ISCle amery ans ą. oc o ZI z, 1;0 zlDy praWie 
nisteryjum zażądało poczynienia w nim pew- Dochody drobne i nieprzewi- ubogiej, a jednak dzięki niezwykłym zdolnościom, 
nych zmian, a nadto, że kolej warszawsko- dziane..... 455 " 78 rycerkskieJ

d
' p08łtawlbie i d~ieln.ościk chzaratkteru, bardzo 

. d ' k d k b d kl' b Z wykupu czynszów . " 1035" 46 pręd -o z oby o rzyml mająte. 08 awszy panem wIe ens a o proje tu u owy o eI o wo- . 1/2 milijonowym, zapragnął poznać Europę i w tym co. 
d . d ł ł . kt t ., l k Z kapItału zapasowego. • . . " 99198" 10 l tł' d sł b l' .. k' owel O ączy a pro1e ramwaJow e e - u poa ara SIę oposa ę po a o IWIJS lego w 

~ J Razem . rs. 477387 k. 93 I/ P ż l' h' ł ż' P d'ł' k' ż trycznych, których linije łączyłyby większe 2 ary u. u c CIa u yc. rowa Zl WIęC alą ęcy 
~ b k' kl' b d N d k B. ROZCHODY: tryb życia, a szalonemi wydatkami zwrócił na sie-
la ry I Z o eJą o wo ową· a wypa e , bie uwage. nawet w Paryżu, gdzie ludzie codzien. 
gd b budo t 'ów . O t Na utrzymanie zarządu miejskie· y y wa ramwaj powIerz na zos a- nie kolosalne fortuny tracą. Opowiadaja. też o nim 
ł d . b' kl' d go, policyj i dla skarbu . . rs. 248511 k. 27 a prze SIę lOrcy prywatnemu, ° ej wIe eń- Na utrzymanie w porządku real. rzeczy prawie niepodobne do prawdy. Razu pe-
ska prosi o zobowiązanie go do połączenia ności miejskich i wynajem od wnego w lasku Bulońskim podobał mu się koń , na 
linii tramwajów z koleją obwodową. miasta potrzebnych loka~. . " 17:134" 70 którym ktoś jechał. Nie namyslając się wiele, py. 

M · . Ł d' . . ł Na zewnętrzne meljoracyje mia- ta jeźdźca: aglstrat mIasta o 'lI me Jest za po ą· - Czy tego kouia możua kupić! 
czeniem przedsiębiorstwa budowy kolei ob- Na ~~Zym~ni'e s~kÓł i d~br~c~yn~ " 44036" 27 - Nie, panie. 
wodowej i tramwajów w jednym rqku, po- nych zakładów . . . . . " 26018" _ - A gdy bym dobrze zapłacił? 
nieważ miasto ma ciągnąć dochód z tram Na ntworzenie stałego i zapaso. - Amator musiałby zapłaci~ drogo za swoje 

waj ów, a w końcu objąć je w posiadanie, wego kapitału i na zaspoko· za~c~~~.~ ile pan ża.da? 
d k l b d ,jenie wydatków z lat po· g y tymczasem o ej o wo owa pozostame d . h 80712 14 I/ - 60,000 franków. 

N . prze UlC ......." ,,2 P . ., k . k . 
własno~cią prywatną. adto magIstrat Na zaspokojenie drobnych roz- - roszę ZSląij(l z oma, upuJę go. 
uznaje potrzebę przewożenia towarów tram- chodów.... . . .. " 1931" 95 W kilka chwil później Arce siedzial na koniu, 
., d h' łb b . , d Na rozchody melijoracyjne J·e· który mu się tak bardzo podobał. waJamI, a na to c CIa y 'lO oWIązac prze - 8 Innym razem, W czasie przechadzki, zauważył 

się biorcę, by, na życzenie właścicieli fabryk dnorazowe . . . . . • . " 58 43 " 60 piękny pałac. Zbliża się do odźwiernego i pyta, 
. kł d' h dl b dl t Razem . rs. 477387 k. 93 1/2 czy pałac moz'na kupić i za J'aką cenę.' I za a ow an owyc, Ił przewozu owa-
rów ułożył liniJ'e tramwaJ'owe z wJ'azdami Kapitału stałego miasta posiada. rs. 59203 k. 12 - Za dwa milijony franków, ale mozo zniżą cenę· 

Kapitału zapasowego 294402 42 - Arce już chciał wyjąć ezek, ale odźwierny, 
do dziedzińców tychże zakładów. Magistrat . . . ." " zdziwiony pośpiechem nabywcy. nie chciał przy-
oświadcza się za tramwajem elektrycznym, ---+--- jąć przekazu na bank i odesłał Amerykanina do 
który wraz z całem urządzeniem, po latach - notaryjusza. 
40-tu, przedsie.biorca ma oddać bezpłatnie na ROZMAlTOSCI. W ten spOSÓb Arce zaspakajał kaprysy swoje; 

ale w końcu sprzykrzyło mu się wyrzucanie mi-
rzecz miasta, z zastrzeżeniem jednak, że lijonów za okna, powrÓcił tedy do Boliwii i rzucił 
miastu służy prawo wykupu tramwajów już POll1.ylki dru.karskie płatały już się w wir życia politycznego. Sprzyjało mu szczę-
pO latach 20-tu. nieraz i płatają ciągle bolesne figle redaktorom licie. Wkrótce wybran)' został ua prezylleuta rzo­

i wydawcom dzienników, ale coś pOdobnego, jak czypospolitej . 
- Z sądu. Młody rzemieślnik w Łodzi, artykulik o jnbilenszu pewncgo burmistrza, po- Ksiqclz o lce arze śm.icJ.'ci. Ksiądz 

nazwiskiem Trojanek, zakochał się w cy- mieszczony w jednym z małomiasteczkowych dzien· Faure, który w ciągu lat sześciu, od r. 1884 do 
gance i przystał clI) bandy, pod wodzą Cy- ników niemieckich przed tygodniem, stanowi chy· 1890-go, jako kapłan więzienia paryskiego Roquct· 

b l k · Zd ł . '" ba szezyt figlów drukarskich. Jak opiewał ów po· te, towarzyszył dwudziestu skazanym na śmiert: 
U S lego. arzy o SIę pewnego razu, ze chwalny artykulik, łatwo wyobrazić sobie z tego, mordercom w ostatniej ich drodze na tej ziemi-

kiedy banda kradła w jednej miejscowo~ci, iz redakcyj a owej gazetki musiała w następnym pozostawił wspomnieuia, które jeden z jogo krew­
tejże samej nocy wykonano napad w dru· numerze dać sprostowanie, które w przekładzie nych wydał obecnie, w kilka lat po zgonie kapła· 
giej miejscowości; wypadki zaś tak się zło- przedstawia się mniej więcej, jak llastępuje: • We na. Ze wspomnien tych, szczególne zainteresowa­
'" ł 't d d' t l' T wczorajszym naszym artykule o jubileuszu czci- nie obudzit: może ustęp, dotyczący kary śmierci. 
zy y, ze o en napa posą zem zos a I 1'0- godnego burmistrza, nie miało być .zły burmistrz .Chcąc trafnie ocenić wrazenie, jakie na skaza­
janek i Cybulski, aresztowani i stawieni tntejszy", ale: .cny". Nie chcieliśmy wcale powie· nych na śmicrć wywiera myśl o egzekucyi"-pisze 
przed sądem. Z dwojga złego wybierając, dzieć, że jest on .tyranem", ale: .taranem, rozbi· ksiądz Fanre-.wystarczy porównać zachowanie 
snadniej ponieść karę za kradzież, niż za jającym zastój i bezradność małomiasteczkową"· się przestępcy w wigiliję i rano tego dnia, w którym 
napad. Oskarżeni starali sie. wie.c J'ak naJ'J'a- Nie napisaliśmy wcale, iż jest on .zbójem ogniska kara jego zamieniona zostaje na dożywotnie więzie· 

rodzinnego", ale .stróżem· tegoż". No, chyba le- nie. Jeden z przestępców, którego przez czas 
śniej udowodnić, że kradli, a będąc na kra- piej kogoś-i to przy jubileuszu-urządzit: nie- czterdziestu dni pobytu w celi więziennej w Ro. 
dzieży w jednem miejscu, nie mogli jedno- podobna! quette widziałem ciągle Chorego, drżącego w fe· 
cześnie rozbijać w drugiem. Alibi zostało Inżynier Ela'el, w ciągu interview z brze, pozbawiouego snu i apetytu, stał się odraZll 

d d · .. . t . k jeduym z dziennikarzy paryskich, powiedział mię· jak odmieniony. Mówił o swojej podróży do Nnmei 
U OWO monem 1 pIerwsza ms ancyJa s aza- <lzy innemi, że przy nowoczesuych budowlach że. (francuzka kolonia przestępców) jak o przejażdżce 
ła oskarżonych, za kradzież z włamaniem, laznych, wydatkowanemu na nie kapitałowi odpo- dla przyjemności, suuł różne plany na przyszło~ć, 
na półtora roku rot aresztanckich. W sądzie wiada pewien procent ofiar w ludziach. .Możn:l" spodziewając się nawet zupełnego ulaska''lienia 
zjazdowym rozpatrywlmo sprawę tę pono· mówił, .przy 1,000,000 fr. liczyć przccięciowo z powodu swego przykładnego IJOstępowania. Po-

• '? Ił' k r ,. jeduo stracone życie. Przy wieży Eiffel, która nieważ miałem kilkakrotnie sposobność robić te 
Wille, a ponlewaz zna az y Slt~ o o IcznOSCl kosztowała 6,5 mil. fr., byłem przygotowany na same obsorwacyje u zabójców ua śmierć skazanycb, 
łagodzące, więc obu oskarżonym zmniejszo- siedem ~vypadków śmierci, tymczasem ofiar było sądzę przeto, iż mogę ztąd wyciągnąć wuiosek, że 
no powyższą karę o pół roku. tylko cztery. Nowy most Forth w Londynie nato· kara ta jest jedyną, która wzbudza istotnie prze-

_ Telefony. Przeprowadzono pierwsze miast, który kosztował 45 mil. fr., pochłouął 55 rażenie. Co się zaś tyczy tych, którzy jej poddać 
ofiar. Rozebranie mojej wieży przypłaci życiem się muszą, to wystarcza nicuprzedzonemu człowie­

połączenia telefoniczne Łodzi z Konstant y- trzech przynajmniej ludzi, jeśli nie sześciu, by za. kowi sam icb widok w złowrogiej chwili, by od­
nowem. W ten sposób Konstantynów zyskał pełnić .brak" przy budowie. Projektowany most ga<1nąć trwogę ich duszy. Nie sądzę, aby istlłiał 
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bardziej wstrząsający widok, niż widok takiego 
nieszczęśliwego, choćby się z najbardziej chrześci­
jańską pokorą poddawał swemu l080wi. podczas 
krótkiej a jtHlnak tak straszliwie długiej chwili 
czasu, w ciągu której dokonyw~.ią się przygoto­
wania do egzekucyi. DI:ltego też nie walmm się 
wyrazić mego przekon:lnia, iż jakąkolwiek karę 
ustanowionoby zamiast kary śmierci, żadua nigdy 
nic wzbudzi w przestępcy tak zbawiennej trwogi". 

Niez"",yldy vvypaclek po~lubienia 
przez matkę własnego syna zdarzył się w Ptruska 
(komitat Ungyar). Zamieszkały tam gospodarz Pa­
kucz, pOŚlubił przed laty pewną słuzącą i ze związ­
ku tego doczekał się syna. Dziecko brane zwyklo 
przez matkę do roboty w pole, razu pewnego zo­
stało ukradzione i, mimo energicznych poszukiwań, 
zrozpaczeni rodzice nie mogli go odnaleźć. Po 
wielu latach Pakucz uUlarl, a wdowa po rokn za­
łoby poIlIubiła parobka, który od 3 lat u niej słu­
żył. Przed paru tygodniami włościanka Baliska, 
na śmiortelnem łożu zeznała, że wdowa Pukacza 
poślubiła własnego syna, że jako dziewczyna k9-
chała się ' ona szalenie w Pakuczu i że odtrącona 
przez niego, w ten sposób zemściła się na swojej 
rywalce. Pakuczowa otruła się na grobie pierw­
szego męża, a położenie j ej nieszczęśliwego syna­
męża nie jtlst goclne. zazdrości. 

Przyszły los nóg naszych wzbu­
dza głębokie obawy w profesorze uniwersytetu 
genewskiego, Emilu Yung. Przewiduje on z ubo­
lewauiem, że za jakie tysiąc lat ludzkośl\ utraci 
władzę w nogach i że będą one próżną ozdobą. 
Albowiem ludzie coraz banlziej odzwyczajają się 
od chodzenia, jakkolwiek jest ono głównem zada­
niem fizycznem. Para, elektryezność, bicykle, tri­
cykle, zmieniły uajzupełniej widok Szwajcaryi, 
gdzie nikt już prawie nie uży"ra llatUl'alnyeh środ­
ków lokomocyi; każdy używa (lo wędrówki oz­
maitych sposobÓW, z wyjątkiem własnych nóg. 
Przyszłe !Iokolenia,-zdalliem p. Yung,-będą mia­
ły balony, które kierowaue dowolnie, czekać bę­
dą na pasażerów przed oknami ich mieszkań, a 

o G Ł 

TYDZIEŃ 
powozy eleldryczne, szybkie jak błyskawica, za­
stąpią obecne powolne dorożki. Tak balony jak i po­
wozy będą tak tanie, że każdy mieć bę(lzie włas­
ny wehikuł. 'Vówczas nogi nasze, jako zbyteczne, 
staną się słabe, skllrczą się i w końcu znikną zu­
pełuie. Natomiast l'ęee wzrastać będą niepropor­
cyjonalnie w siłę i illugość. Takie są nieubłagane 
prawa ewolucyi!.. Szczęście, że p. Yuug daje jllSZ­
cze tysiąc lat czaIlu, zanim świat zaludni to po­
kolenie beznogie? o rękach gOI·yla. 

Jak ~:v<; ""V u.paly? oto pytanie, na 
które dajc następującą odpowieclź dr. Gruber z 
Wiednia: używali barclzo mało ruchu, prowadzić 
tryb życia umiarkowany, zwłaS'.tcza zaś pod 
względem użycia napojów alkoholowych; naj­
lepszym napojem j(l&t woda (filtrowana) o tempe­
raturze miuimalneH70 R..; piwo jako spożywane 
w stanie chłodniejszym, bywa szkodliwem; dosko­
nały wpływ wywierają zimne kąpiele, zwłaszcza 
zaś wycieranie !liała zimuą wodą; najlepszym ma­
teryjałem na suknie jest batyst, na ubranie męz­
kie flancla; nie należy sypiać przy otwurtem oknie. 

licytacyje w obrębie gubernii. 

- W dniu 2 (14) września na placu Włodzi­
mierskim w Piotrkowie na sprzedaż mebli i for­
tepianu, od sumy 171 rs. 

- 23 września (5 pażdziernika) w sądzie gmin­
nym w Rzgowie, w pow. łódzkim, na sprzedaż nie­
ruchomości w osadzie Rzgowie, pod oM 188, od 
sumy 400 rs. 

- 2,1, września (6 pażdziel'llika) w sądzie gmiu­
nym IV Tuszynie na sprzedaż nieruchomości w tej­
źe osadzie pod oM 62/289 położonej, od sumy 400 rs. 

- 31 sierpnia (12 września) we wsi Dhlgie w 
gminie Dobryszyce na sprzedaż 364 sążni torfu, 
od sumy 182. 

- Ó (17) września w urzędzie gminnym w Nie­
sułkowie, w pow. brzezińskim na .sprzedaż do TO­
zebrania zabudowań na osadach karczemnycb: w 
Niesułkowie od sumy 15 rs. we wsi Lipka, od 15 
we wsi NowoAtawy, od sumy 1001's. we wsi POl:­
wiardówka od GO 1'8; w Dąbrówce od 45 rB. 

- 15 (27) wrześuia, na rynku w osadzie Koniec­
polu, na sprzedaż 1(; sztuk jałowizuy, 8 krów, 3 
świń; klaczy, 70 lrorcy pszenicy i 240 cent słomy 
od sumy 827 1'8. 

- 15 (27) września w magistracie m. Piotrkowa 
na sprzodaż drzewa z leśnictwa Piotrków, od sumy 
55104rs. 

- 13 (25), 12 (24) września w urzQdzie pow. 
częstoclJOwskiego na sprzedaż drzewa z leśnictw: 
Krzepiekiego od sumy 72150 rs., Olsztyilskiego od 
sumy 9968 rB., Gideiskiego 0(1 Bumy 19804 rB. i 
Olkuskiego od Bumy 11070rs. 

- l (13) września w osadzie Szczercowie na 
sprzedaż pszenicy, żyta, jęczmienia i in. od sumy 
512 rs. 

- 3 (15) października w sądzie zjazdowym w 
Częstochowie na sprzedaż nieruchomości w Nowo­
radomsku: 1) przy uL Krakowskiej, pod AY 146, od 
sumy 600 I'S. 2) przy ul. Żabiej, pod M 214, 215, od 
sumy 1500 rs. 

- W duiu 4 (16) października w sądzie okrę­
gowym piotrkowskim na sprzedaż: l) nierucho­
Ulości w m. Piotrkowie, na rogu ulic Nowogrodz­
kiej i Nadbrzeżnej pod AY 21>6/108 położonej, od 
sumy 3000 rs. i niżej. 2) nieruchomości w m. Łodzi 
przy nI. Wschodniej pod ~ 32/454, od sumy 10000 
rs. 3) przy ul. Targowej, pod ~ 1181, od sumy 
3000 rs_ 4, przy ul. Widzewskiej, pod Xq 1038, od 
sumy 2500 rs. 

~ Poleca się pierw.'.zO'ł'z~dny 
~ a tani Hotel Angielski 
w 'ulieŃcie C:~st()chowie, w blizkości 
dworca kolei żelaznej. 

o s z E N I A. 
-~~~~~~~~~===-==--==-~--~_. ===-~~=-~, X·X·X·X·X·X·XoXoX·X·X·X·X·X·X 
Ż HERBĄTA Ż 
ic J. Z. Ratynskl • 
•• przez znawców oceniona za najlepszą absolutnie czysta, ,... 

O do nabycia: W War.,zawie w sklepach własnych: .. 
X Marszałkowska 144, Jerozolimska 84, Trębacka 4. X 
• ~a P"OWi1Wyi w sklepach kolonij alnych , .1 
X SKŁAD GŁÓWNY: Warszawa Marszałkowska X 
:. (tamże tanie i eleganckie wyroby chińskie i japońskie). • 
ft (W. B. O. r. 3975) (3-3) X • • x·x·.·.·.·.·.o.o.·.·x·.·x·x·x 

Aparaty Saliego 
Kuoł~ fajansowe, oasen~ fajansowe i ~orGelanowe, płótno ~umowe, irry~atory sl~lane 

APTECZNI DOMOWE 
dla szpitali i 1oarakó-w- ch.olerycznych. 

poleca 

Główny Skład Naczyń Aptecznych, Chemicznych i Lekarskich 
r + CHWASTKIEWICZA 

Senatorska 24: w podwó',.zu. 

otwarte w WARSZAWIE przy ul. WIERZBOWEJ N~ 8, 
wprost Niecal~j. Telefonu:Nll 461. 

Pl"Zyjmuje ogłoszenia do \Vsz~'stkich I)ism .)el·y-
. jodycznych 

PO CENACH REDAKCYJliYCIl. 

REKTYFIKACYJA 
firmy 

J. A. K ~ ~~ELEW 
~:w8WarszawieD 

NOWOf/'ł'odzka N1', 7łtD 

poleca uznanEl jako najlepsze 
oczyszczane wódki stołowe, spi­
rytusy na nalewki, oraz ulubioną 
markę "Warszawianka" 500f0. 

Z powodu licznych podrabiań 
etykiet mojej firmy, upraszam 
o łaskawe zwracanie uwagi na 
etykiety i korki z wypalonym 
na nich stemplem firmowym. 

(W.B.O. 3651) (4-3) 

Rower Poszukuje .d~ 

mocny, angielski, pneumatyczny, z hel'­
metycznem pokryciem łailcucha, w (lo­
skonałym stanie, mało jeżdżony, do na­
bycia za rso 1250 WiadomoŚĆ 
bliższa w Redakcyi "Tygoduia". (3-1) 

MUZYKI 
udzielam u siebie i na mieście. Wia­
domoŚĆ w składzie węgla W-nych Ga-
jewskich. (2-2) 

, 
POKOJ z opałem i usługą, na 

parterze, do -vvy­
naj ęcia za przystępną cenę. Wia­
domość u W-ej Krzemińskiej przy 
ulicy Kazańskiej vis-a-vis kościoła 
Farnego. Dom Pelcera. (3-2) 

Pracownia Zofii 

lij Ill~ la Kr~w oojn~c~ 
lepiej górskiej rasy. - Wiadomość 
w Jankowie, przez st. Rokiciny u wła-
ściciela Mazurkiewicza. (4-1) 

Nauczycielka 
z patentem nkończenia warszawskiej 
pensyi ma 2 godz. wolne. Wiadomość 
w składzie węgla W-ch Gajewskieh. 

(2-2) 

Ktoby sobie życzył pobierać 

l~~~~j~ j~z~Ka ni~mi~~~i~~~ 
zechce zgłosić się po a(lres do księgarni 
A. Pańskiego. (3-1) 

w Piot1'kowie WYN AJEłl POJ AZDOW 
po powrocie właścicielki, otwartą zo- Włod.z;W'll'erza Saplon' sk" stała i, jak dawniej, przyjmuje wszystkie.l.l..u. lego 
roboty w zilkres toalety damSkiej i dzie- ul. Petersburska wprost Poczty. 
cinnej wchodzące. Adres: dom l). Po-
powskiego, za kościołem po-Bernar- KARETY/POWOZY/ BRYKI/KONIE. 
clyńskim. (0-3) (26-11) 

~,-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_.-
Redaktor i wydawca ~lil'osła\V Dob.-zal'lski. 

.IJ:03BOJleHO UeHSYPOIO. lleqaTaHO B~ rreTpOKOBCKO~ ry6epHcKoH THnorpa~iH . 


	Tydzien1894nr36str1
	Tydzien1894nr36str2
	Tydzien1894nr36str3
	Tydzien1894nr36str4
	Tydzien1894nr36str5
	Tydzien1894nr36str6

